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1) Krynica: Okno w parku kolo Matki Boskiej. 2) Zródio i deptak 
w Krynicy. 3) Muszyna: Widok z „Zamczyska". Na pierwszym 

planie ruiny zamku.

Piękno polskiego krajobrazu 1) Rynek w Muszynie. 2) Dolina Popradu w Żegiesto ie. 3) Rytro: Widok ze stacji na ruiny zamku. 4) Okolice Muszyny: Krzyż
przydrożny.

Przejazdu koleją nie można nazwać przyjem­
nością, o ile jedziemy przez okolice płaskie i mo­
notonne. Nie można jednak tego powiedzieć o dro­
dze kolejowej prowadzącej do królowej naszych 
zdrojowisk -  Krynicy. Każdy kto już raz przeby­
wał tę drogę z niecierpliwością oczekuje odjazdu 
z Nowego Sącza.

Szeroka z początku dolina zaczyna się koło 
Starego Sącza zwężać i coraz bardziej przybli­
żamy się do gór widocznych z daleka. Z okien 
wagonu oglądamy okazałe mury i wieże Klasztor^ 
Klarysek w Starym Sączu ufundowanego przez 
św. Kingę. Samo miasto, obecnie podupadłe, na­
leżało niegdyś do najbogatszych miast w Polsce, 
leżąc na szlaku handlowym wiodącym doliną Po­
pradu z Polski do Węgier. Był on pilnowany 
przez liczne obronne zamki a ruiny jednego z nich 
widzimy w Rytrze, gdzie na wysokiej górze za­
chowała się tylko okrągła wieża. Za Rytrem droga 
kolejowa zaczyna się coraz bardziej wić równo­
legle z Popradem. W niektórych miejscach prze­
jeżdżamy tuż nad rzeką —  słysząc szum fal obi­
jających o kamienie. Po niezliczonej ilości zakrę­
tów z których największy jest koło Piwnicznej, 
zatrzymuje się pcciąg na małej stacyjce Żegiestów  
Zdrój. Samego zakładu położonego pięknie w do­
linie między górami nie w id ać; o jego istnieniu 
świadczy tylko duża ilość gości wychodzących do 
każdego pociągu na spotkanie znajomych. Za Że­
giestowem przejeżdżamy przez tunel najdłuższy 
w Beskidach zachodnich a za chwilę dojeżdżamy 
do miasteczka Muszyna będącego pięknym let­
niskiem. Na górze zwanej „Zamczysko" widzimy 
ruiny dawnego zamku. W Muszynie opuszczamy 
piękną dolinę Popradu, któia w dalszym ciągu 
prowadzi do Czechosłowacji i przez Kry n.cę-wieś, 
w której widać piękną cerkiew z trzema wieżami 
dojeżdżamy do Krynicy największego naszego 
uzdrowiska, urządzonego po europejsku.

Wszystkie powyżej wymienione miejscowości 
jak Stary Sącz, Rytro, Piwniczna, Żegiestów, Mu­
szyna i t. d. są bardzo pięknemi letniskami, któ­
rym dodaje dużo uroku szumiący Poprad, zale­
sione w koło góry i źródła żelazistej wouy.

Załączone zdjęcia fotograficzne dają nam po­
znać te miejscowości.

Pożar w wielkiej fabryce łódzkiej: Dnia 21 b. m. spłonęła w Łodzi jedna z największych fabryk wló- 
Kienniczych Turowicza, która zatrudniała blisko lysiąc robotników. Fotografia nasza przedstawia zgliszcza

tej fabryki. F o t. L .  L a k s , Łódź.

ŻĄDAJCIE! ŻĄDAJCIE!
W kawiarniach, restauracjach i na letniskach 
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Piękno polskiego krajobrazu
Na linji kolejowej Nowy Sącz— Krynica.


